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Diezyioczeństwo ludności polskiej w Niemczech 


W następstwie wewnętrznych zmian 
politycznych w Rzeszy oraz dojścia do 
steru rządów partji hitlerowskiej wzmógł 
się na terenie całych Niemiec niesłycha- 
ny terror wewnętrzny, zwrócony prze- 
ciwko ugrupowaniom opozycyjnym, oby- 
watelom innych państw i mniejszościom 
narodowym. 

Mniejszość polska w Niemczech zo- 
stała również dotknięta poważnie różne- 
sto ze strony władz, organizujących np. 

mi formami tego terroru, płynącego czy- 
audala prawa mniejszościowe w 
zakresie udziału w wyborach i zawiesza- 
jącym na pewien okres czasu całą 
mniejszościową prasę polską, czy też ze 
strony członków partji hitlerowskiej, 


inicjujących na własną rękę napaści if 


akty gwałtów na ludności i instytucjach 
polskich. 

Na istnienie zdecydowanie antypol- 
skiego nastawienia wszystkich czynników 
politycznych i społecznych w Niemczech 
szczególnie zaś partji hitlerowskiej, — 
przynosi klasyczny przykład z terenu 
Mazur wydawane przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich w Poznaniu czaso- 
pismo „Front Zachodni” w n-rze z 15 
marca br. 

Czasopismo to przytacza w obszerńym 
wyciągu wywody: przedwyborcze wycho- 
dzącej w Szczytnie na Mazurach „Or- 
telsburger Zeitung", poświęcone polskiej 
liście do sejmiku powiatowego. Oto do- 
słowny tekst tego wyciągu: 
„Wystawienie listy polskiej stano- 
wi dla nas, którzy nad granicą patrzy- 
my na gospodarkę polską, przysło- 
wiową w całej Europie, niesłychaną 
obelgę. Tym Leidingom, Bąarwińskim 
i ich towarzyszom mówimy dlatego 
otwarcie: My żyjemy w Prusach już 
nie pod Braunem i Severingiem, za 
których rządów wy, Polacy, zadużo 
niestety sobie dokazywaliście. My za- 
notujemy sobie każdego, który jesz” 
cze dzisiaj daje się przekupić za pie- 
niądze z Polski. Kiedy zaś wybory 
miną, przyjdzie rozrachunek, A wte- 
dy zrobi się z wami to samo, co z ko- 
munistami, Wy zaś rodacy Niemcy, 
wiedźcie, że należy już zawczasu pa- 
miętać w Waszych gminach o tych, 
którzy głosowali na listę polską, — 
względnie trzymali w swoich domach 
gazety polskie. Czasy są poważne. 

Należy mieć się na baczności, należy 

wszystkich zakłócających spokój za- 

wczasu unieszkodliwić."' 

Przytoczony powyżej  niesłychany 
akt jawnego nawoływania do terroru w 
stosunku do ludności polskiej w Niem- 
czech stanowi jeden z wielu przykładów 
stylu i treści różnych zapowiedzi, które 
są i będą realizowane przez Bowy regi- 
me. — 

Unieszkodliwianie działaczy polskich, 
groźby w stosunku do tych, którzy tole- 
rują u siebie gazety polskie, wszystko to 
jest publikowane bezkarnie, jako jego 
program. 


Samo wystawienie listy polskiej przy 
wyborach samorządowych jest obelgą 
dla ludności niemieckiej i nie powinno 
ujść bezkarnie! Oto jest atmosfera „swo- 
bód narodowościowych', w jakiej żyje 
mniejszość polska w kraju, który syste” 
matycznie reklamuje swe zasługi na po- 
ciowych w Europie. 
lu rozwiązywania zagadnień narodowoś- 
niespotykane nigdzie ździczenie w sposo- 

Zwracając uwagę na niesłychane i 
bach myślenia, „Front Zachodni" tak 
kończy swoje wywody na poruszony 
przez siebie temat: 

„Niechaj mniejszość niemiecka w 
ipa która tak chętnie skarży się 


kę należyłego poszanowania jej 


interesów, dobrze przeczyta powyż- 
"sze zapowiedzi. Niechaj ta mniej- 
szość zaprotestuje jaknajkategorycz- 
niej przeciwko tego rodzaju próbom 
przywracania w stosunkach pomiędzy 
kategorjami obywateli pojęć i obycza- 
jów, właściwych może rasie mongol- 
skiej, może plemionom Afryki Środ- 
kowej, lecz dalekich od norm i oby- 
czajów, jakie w okresie Ligi Narodów 


Rok XIII 


10 OSÓB ZGINĘŁO WSKUTEK 
WYBUCHU, 


HULLE. W fabryce zapałek „Can- 
dian Matsh Company” wybuchł „pożar 
skutkiem którego 10 osób.poniosło śmierć 
a 21 odniosło rany. 

Co do dwóch osób brak je” jeszcze 
wiadomości. Budynek fabryczny- uległ zu- 
pełnemu zniszczeniu. 


—0— 


|skurek SZALEJĄCEGO TORNADA 


NASHVILLE. (Stan Tennessee) — 
Skutkiem Tornado, jaki szalał na grani- 
cy między stanami Tennessee i Kentucky 


panują w państwach cywilizowanychizginęło jak dotychczas stwierdzono 39 


części świata..... 
Tolerancja i sprawiedliwość jest rze- 


czą piękną. Nie może ona jednak być o- 
bowiążkiem tylko jednostronnym, musi 
być prawdą uznaną i szanowaną przez 


Zadie: nieprzestrzeganie przez wszystkich, którym na jej poszanowaniu 
ZAP] 71. 


zależy. 


Zaloga polska z Westerplatte wycofana 


GDAŃSK. Dnia ,16 marca między 
godz. 20 a 21 polićdja w obrębie portu 
gdańskiego przeszła ponownie pod 
zwierzchnictwo sady portu. 

O godz. 22.33 okręt R. P. „Wilja” 
opuścił port gdański mając na pokładzie 


oddział załogi polskiej wyznaczonej w 
zeszłym tygodniu dla wzmocnienia zało- 


igi polskiej na Westerplatte. 


Przy odejściu polskiego okrętu pilno- 
wały porządku w. porcie gdańskim 
wzmocnione oddziały policji portowej. 


Zduszenie buntu 


KANTON. 5 pułków piechoty zdła- |Grabieżcy uzbrojeni byli podobno w no- 
wiło bunt około 50 tysięcy ludzi, którzy |woczesną broń, dostarczoną przez komu- 
mordowali i grabili mieszkańców w pro- |nistów. — 


wincjach Kwang-Si-Kwei-Czu i Hunan. 


osób. — 
0 3 S a 
WYBUCH W WARSZTACIE KOLÈ- 
JOWYM. 


BYDGOSZCZ. W głównych warszta- 
tach kolejowych w Bydgoszczy nastąpi- 
ła eksplozja zbiornika z acetylenem, u-. 
żywanym do spawania metali. Obsługa 
aparatu t. j. Aleksander Przybylski i 
Bakałasz ponieśli śmierć na miejscu. 

Wskutek wybuchu wyłleciały w war- 
sztatach wszystkie szyby. 

Na miejsce wypadku zjechała kmisja 
sądowo-lekarska. Przyczyna wybuchu 
nie jest ustalona. 


—Q— 


B. AMBASADOR RAKOWSKI 
ZAMORDOWANY. 


LONDYN. Biuro Reutera donosi ze 
Stambułu: Przebywający na wyspie 
Prinkipe koło Stambułu Trocki otrzymał 
z wiarogodnego źródła wiadomość o za- 
mordowaniu b. ambasadora sowieckie- 
go w Londynie i Paryżu Rakowskeigo. 


lapamietaimy ta, Polacy, dobrze i glebo 


BESTJALSCY MORDERCY POLSKIEGO ROBOTNIKA, PIECUCHA, WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ NA OSO 


BISTE POLECENIE... 


Z Niemiec nadeszła wiadomość tak 
potworna w swej treści, że możnaby ją 
wziąć za jakąś ponurą mistyfikację, a je- 
dnak jest to wiadomość od a do z praw- 
dziwa i przez oficjalne biura informa- 
cyjnie potwierdzona. Oto na polecenie 
samego kanclerza p. Adolfa Hitlera wy- 
puszczono na wolność pięciu morder- 
ców, którzy 22 sierpnia ub. r. w Potem- 
pie na Śląsku Opolskim w bestjalski spo- 
sób zamordowali robotnika Piecucha, 
uważanego przez hitlerowców za pol- 
skiego powstańca i komunistę. Jak wia- 
domo, mordercy zostali przez sąd dora- 
źny w Bytomiu skazani na śmierć, 
wkrótce jednak potem na skutek osobi- 
stej interwencji Hitlera zmieniono karę 
śmierci na dożywotnie więzienie. Ska- 
zani, którzy przebywali w więzieniu w 
Brandenburgu i Luckau obecnie jako 
tryumfatorzy i „bohaterzy” narodowi 
na skutek osobistego polecenia p. Hitle- 


ra odzyskali wolność!... 

Tem samem w sposób urzędowy i o- 
ficjalny mord, dokonany z wyrafinowa- 
nem bestjalstwem rozgrzeszono i okre- 
ślono jako czyn, wprawdzie formalnie 
karygodny, ale dokonany dla „narodo- 


wego podniesienia niemieckiego narodu” t 


(für die nationale Erhebung des deut- 
schen Volkes). Należy przypomnieć, że 
po. dokonaniu wspomnianego mordu cała 
prasa hakatystyczna Niemiec wielbiła 
ów „patrjotyczny' czyn i usprawiedli- 
wiała mord dlatego, że odnosił się on do 
Polaka. Tuż po wspomnianym mordzie, 
Hitler, wówczas jeszcze tylko wódz 
„brunatnych koszul" wysłał telegram 
do morderców, zapowiadając swoje u- 
jęcie się za nimi. Istotnie „wódz' oka- 
zał się wdzięcznym za „dobrą mokrą 
robotę". Najpierw swoim wpływem u- 
ratował morderców od katowskiego to- 


ADOLFA HITLERA... 


kanclerstwa Rzeszy morderców- całko- 
wicie ułaskawił!... 


Wiadomość powyższa jest tak zaiste 
,wymowna' swą niesamowitą treścią, 
pozbawiona wszelkich choćby naj- 
bardziej prymitywnych pozorów już nie- 
ylko formalnej sprawiedliwości, ale 


(wszelkiej ludzkiej etyki, że wszelkie ko- 


mentarze są tu najzupełniej zbyteczne. 
Trzeba się tylko wstydzić, że istnieje w 
sercu Europy państwo, gdzie podob- 
nie ponure amnestje są wogóle. możliwe 
i dopuszczalne. W Polsce zaś, jak dłu- 
ga i szeroka każdy Polak niechaj ciągle 
pamięta, że bestjalscy mordercy Piecu- 
cha odzyskali wolność z rąk Hitlera dla- 
tego przedewszystkiem, że „sprzątnęli”* 
„polskiego psa, który nie wart był lep- 
szego losu”. 


Pamiętajmy o tem, Polacy, dobrze 


poru, a teraz dorwawszy się do władzy!i głęboko pamiętajmy!.... 
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Go się dzieje 
w Niemczech? 


Organizacje socjal-demokratów i ko- 
munistów w Hesji zostały przez władze 
rozwiązane. 


W Badenji komisarz Rzeszy zakazał 
noszenia odznak partyj socjal-demokra- 
tycznej i komunistycznej. 


Prasa socjalistyczna na obszarze Sak- 
sonji zawieszona została na dalszych dni 
14-cie. 


„Cocial- 


Zawieszenie berlińskiego 
zostało 


Demokratischer Presse Dienst“ 
przedłużone na dwa tygodnie. 


W czwartek wieczorem nieznani 
sprawcy dokonali zamachu bombowego 
na Bank Związkowy w miasteczku 
wschodnio-pruskiem Lec. 


Wybuch spowodował olbrzymie spu- 
stoszenie wewnątrz budynku. Żelazna 
brama została wyrwana z zawiasów i rzu 
cona na plac rynku. Policja, oddziały 
szturmowe i Reichswehra przybyły na 
miejsce wypadku. Wśród ludności za- 
mach wywołał panikę. 


Premjer gabinetu bawarskiego Held 
zgłosił dymisję. Na miejsce dotychczaso- 
wego gabinetu parlamentarnego gen. von 
Epp powołał komisarzy Rzeszy, którym 
przekazane zostały agendy poszczegól- 
nych resorterów ministerjalnych. 


WYSOKIE ODZNACZENIE DLA 
J. E. KS. BISKUPA DOMINIKA. 


W ub. wtorek przybył wojewoda po- 
morski p. Kirtiklis do Pelplina celem 
wręczenia J, E. Ks. Biskupowi Sufraga- 
nowi Dominikowi orderu kawalera Krzy- 
ża Komandorowskiego „Polonia Resti- 
tut”. — 

Wręczenie to odbyło się o godz. 12 
w pałacu biskupim. Wręczając order 
przemówił p. Wojewoda, podkreślając, 
że odznaczenie należy się J. E. Ks. Bis- 
kupowi dla jego miłości Ojczyzny i cno- 
ty. Odpowiadając na to przemówienie J. 
E. Ks. Biskup Dominik zaznaczył, że od- 
znaczenie to nie odnosi do swojej osoby, 
lecz do duchowieństwa pomorskiego ja- 
ko takiego i tegoż zasług. Następnie J. 
E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski podejmo- 
wał obiadem J. E. Ks. Biskupa Sufraga- 
na, p: wojewodę i całą kapitułę, jak rów- 
nież p. starostę powiatowego Muchniew- 
skiego, burmistrza p. Dr. Chmieleckiego 
i komendanta powiatowego policji pań- 
stwowej. 

Na zamówienie 
wspólnego zdjęcia fotograficznego. 


—— 


"WYNALAZEK SOWIECKI. 
MOSKWA. Inżynier sowiecki Han- 


dler skonstruował aparat, pozwalający 
przekazywać treść gazety na dowolną 
odległość w ciągu 30 minut. Transmisja 
może się odbywać zapomocą telegrafu 
drutowego lub iskrowego, przyczem mo- 
żna „nadać” całą gazetę z rysunkami, 
diagrammami, tytułami i t. p. 
Dotychczas najlepszym tego rodzaju 
aparatem był Telephunken-Karoles, — 
który nadawał maksymalnie 200 liter na 
minutę, tak że nadawanie szpalty gaze- 
towej 6 do 8 minut. Aparat sowiecki na- 
daje 15.000 słów na minutę i jego eks- 
ploatacja ma być 12-krotnie tańsza od 
eksploatacji Telephunken-Karoles. 


| 


OD SOBOTY! 


przyjmują listonosze i urzędy 


pocztowe przedpłatę „GŁOSU“ — 
na Il. KWARTAŁ, — 

Prosimy o odnowienie prenumera- 
ty do 25-go bm. aby uniknąć 
przerw w dostarczaniu pisma. 


GŁOS WĄBRZESKI 
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Podwójna miara Senatu Gdańskiego 


LUDNOŚCI POLSKIEJ NIE WOLNO BYŁO URZĄDZIĆ OBCHODU IMIE- 
NINOWEGO PANA MARSZAŁKA. — 


GDAŃSK. Władze gdańskie wydały|Tak zakaz odbywania zebrań, jak i głó- |głosili przemówienia o charakterze wy- 
wny argument wydania tego zakazu 0- |socę politycznym. 


w czwartek, dnia 15 bm. ogólny zakaz 
odbywania wszelkich zebrań o charakte- 
rze politycznym, na terenie Gdańska, So- 
pot i Urunji. 

Jednocześnie Senat zawiadomił Ko- 
misarza R. P., że z powodu rzekomo po- 
pitycznego charakteru obchodu uroczy 
stości z okazji imienin Marszałka Piłsud- 
skiego obchód ten odbyć się nie może. 

Nie zważając na argumenty zbijają- 
ce twierdzenia Senatu co do polityczne- 
go charakteru uroczystości, które to ar- 
$umenty sformułował w swojej odpo- 
wiedzi do Senatu Komisarz Generalny 
R. P., Senat pismem z dnia 18 bm. osta- 
tecznie zawiadomił Komisarza General- 
nego o swem odmownem stanowisku. — 


piera się na rzekomo istniejącem wśród 
ludności gdańskiej podniesienia z powo” 
du wzmocnienia polskiej załogi na We- 
sterplatte.- 


Stwierdzić należy, że objektywnych 
danych co do istnienia wśród ludności 
gdańskiej wzburzenia z powodu sprawy 
Westerplatte niema. Istnieje jedynie o- 
bawa przed ekscesami hitlerowców. 


Zauważyć również należy, że w dniu 
wydania zakazu zebrań odbyło się w ha- 


Zakaz Senatu odbycia obchodu imie- 
nin Marszałka Piłsudskiego wywołał 
wśród szerokich mas ludności polskiej 
w Gdańsku duże podniecenie i oburze- 
nie. Postępowanie Senatu świadczy ja: 
skrawo o stosowaniu podwójnej miary 
do ludności polskiej i niemieckiej Gdań- 
ska, co jest sprzeczne z obowiązującemi 
Gdańsk postanowieniami traktatów. — 
Świadczy ono ponadto o wyraźnem fa- 
woryzowaniu elementu. wywrotowego 
jakim są w Gdańsku Hitlerowcy oraz o 


li sportowej wielkie zgromadzenie pu- |specjalnie złośliwym stosunku Senatu do 
bliczne młodzieży hitlerowskiej, na któ- |obchodu o charakterze kulturalno-naro- 
rem uczestnicy raidu propagandowego |dowym jakim jest uroczystość imienin 


pod hasłem „Danzig bleibt Deutsch" wy- 


|Marszałka Piłsudskiego. 


Wąbrześno w hołdzie Marszałkowi Józefowi Pius ken 


Z okazji imienin Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego od- 
była się w mieście naszem przepiękna 
uroczystość jako wyraz czci i hołdu 
należny Temu, co mieczem wykuwał 
granice Rzeczypospolitej. 

OBCHODY W SOBOTĘ. 

W sobotę, w przeddzień imienia 
odbyły się w miejscowych szkołach 
uroczyyste akademje szkolne na któ- 
re złożyły się przemówienia. dekla- 
macje i śpiewy młodzieży szkolnej. 

CAPSTRZYK. 

W. sobotę wieczorem przeszedł 
przy świetle pochodni przez ulice mia- 
sta pod komendą st. sierż. Nowackie- 
go capstrzyk organizacyj p. w. i w. 
Wąbrzeźna na czele. 

Po capstrzyku na rynku przed 
frontem ustawionych organizacyj, — 
odbyła się uroczysta odprawa sztafet 
kolarskich do Torunia. Do zebranyca 
przemówił p. wicestarosta mgr. Cwt- 
narowicz, który wzniósł okrzyk na 
cześć P. Marszałka Piłsudskiego. — 
OQOkrzyk ten powtórzono. Prezes Pow. 
Federacji P. Z. O. O. p. mjr. Bigocki 
i prezes pow. Zw. Powst.i Woj. O. K. 
VIII. p. Czerwiński Fr. wręczyli p. sta- 
roście adres hołdowniczy w imieniu 
Federacji P. Z. O. O. Ob. Schneider 
wręczył adres hołdowniczy w imieniu 
Zw. Strzeleckiego oraz p. Dudziak w 


p. starosty dokonano imieniu Klubu Sportowego „Pogoń“ 


Następnie p. por. Kuliszewski, kom. 
pow. p. w. i w. f. po krótkiem przemó- 
wieniu wręczył adresy hołdownicze 
ształecie. 

Po wręczeniu adresów odśpiewa- 
no wspólnie — „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy”. 

Sztafety zawiozły adresy hołdo- 
wnicze do Kowalewa, gdzie w obec- 
ności p. burmistrza Kiichlera nastąpi- 
ło przekazanie adresów sztafetom m. 
Kowalewa które z koleji adresy po- 
wiozły do Torunia. 

W NIEDZIELĘ. 

Od samego rana miasto przybrało 
odświętny nastrój:  powywieszano 
chorągwie o barwach narodowych. 
w wielu domach pozawieszano nalepki 
z podobizną Marszałka jak również 
niektóre domy iluminowano. 

Uroczystość niedzielna rozpoczęła 
się pobudką orkiestry Związku Strze- 
leckiego. 

NABOŻEŃSTWO. 

O godz. 10-tej wszystkie organiza- 
eje p. w. i w. f. ze sztandarami pod 
bronią zebrały się na dziedzińcu szko- 
ły pow. męskiej, skąd pod dowódz- 
twem kom. p. 
szewskiego przy dźwiękach orkiestry 
Z. S. wyruszono do kościoła. 

Kościół był szczelnie przepełniony. 
Uroczystą Mszę św. odprawił ks. prob. 
Zakryś. 

Udział w nabożeństwie wzięli 
przedstawiciele władz powiatowych z 


w. i w. f. p. por. Kuli-|chór szkoły żeńskiej 


p. Starostą Kalksteinem, przedstawi- 
cielem dowódcy 63 p. p. p. majorem 
dypl. Dańcem, władze miejskie z p. 
burmistrzem Schwarzem, z ramienia 
sądownictwa p. sędzia |. Cieszyński, 
przedstawiciele organizacyj p. w. i w. 
f. i liczne obywatelstwo. Po nabożeń- 
stwie odśpiewano „Boże coś Polskę”. 
DEFILADA. 

Po nabożeństwie na ul. Marszałka 
Piłsudskiego, przed domem p. Klimka 
odbyła się defilada, którą odbierał p. 
Starosta Kalkstein i przedstawiciel 63 
pułku piechoty p. major dypl. Daniec 
w otoczeniu  reprezeniacyj towa- 
rzystw 1 organizacyj. 

Defiladę prowadził Pow. K-nt P. 
W. p. por. Kuliszewski w której wzię- 
ły udział kompanje rezerwistów pod 
dowództwem ppor. rez. Neumanna, 
kompanja szkolna pod dowództwem 

chr. rez. Golika, oraz komp. Strze- 

Izka pod dowództwem ppor. rez. Win 
klera, wreszcie P. W. K. pod komen- 
dą p. H. Reiskówny i miejscowe szko- 
ły. — 

Ogółem brało udział i defiladzie 
[przeszło 600 członków P. W. 
| AKADEMJA DLA CZŁONKÓW 

P.W.2 W.E. 

O godzinie 12 w sali p. St. Klimka 
odbyła się uroczysta akademja d!a 
członków p. w. i w. f. — Udział w aka- 
demji wzięli m. in. p. Starosta Kalk- 
stein, przedstawiciel 63 p. piechoty. 
p. major dypl. Daniec, wiceprezes po- 
wiatowy Z. S. p. mgr. Cwinarowicz. 
kom. kę p. w. i w. f. p. por. Kuli- 
szewski, nauczycielstwo z p. inspek- 
torem Matuszkiewiczem na czele. p. 
dyr. Bulanda, prezes Zw. Oficerów 
Rezerwy p. kpt. Reiske oraz liczne 
obywatelstwo. 

Scenę artystycznie udekorował p. 
prof. Szkarłat. 

Akademję rozpoczęła 
gimnazjalna, która pod kierownict- 
wem p. prof. Eóandowskiokć odegra 
la „Pierwszą Brygadę”. 

Referat o czynach i życiu Marszal- 
ka Piłsudskiego wygłosił ucz. 8 kl. 
gimn. Rojek, który wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje”! okrzyk ten z entuzjaz- 
mem powtórzono a orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. — 

W dalszym punkcie programu chór 
szkoły pow. żeńskiej z stowarzysze- 
niem orkiestry gimnazjalnej pod ba- 
tutą p. prof. Lewandowskiego odśpie- 
wał „Wesele Sieradzkie“ a uczennica 
I klasy 'szk. powsz. Malinowska wy- 
glosiła bardzo pięknie wiersz .„Ko- 
|chajcie waszą pieśń“. — Potem znowu 
z stowarzysze- 
niem orkiestry gimn. odśpiewał ..Je- 
dzie Jasio od Torunia* (Lewandow- 
skiego). — „Narodziny pieśni wypo- 
wiedziała Brzostowiczówna (starsza) 
poczem chór czkoły żeńskiej odśpie- 
wał wiązankę pieśni polskich. W dai- 
szym ciągu wiersze wygłosili: uczen- 


orkiestra 


nica gimnazjum Malinowska (starsza! 
i uczeń gimn. VII. klasy Besel. — 

Pod koniec akademji, członkowie 
Związku Strzeleckiego w liczbie oko- 
ło 150 złożyli przyrzeczenie. Krótko, 
po żołniersku przemówił do strzelców 
Komendant powiatowy p. w. i w. È 
p. por. Kuliszewski przedstawiając” 
znaczenie przyrzeczenia strzeleckiego. 

Występ orkiestry gimnazjalnej oraz 
wspólne odśpiewanie „„Roty” z stowa- 
rzyszeniem orkiestry Związku Strze- 
leckiego pod batutą p. Wróblewskiego 
zakończyły piękną akademję. 

OBIAD. 

Po akademji odbył się wspólny o: 
biad dla członków. Zw. Siężeleckioj | 
którzy złożyli przyrzeczenia. Obiad 
w miłym nastroju przeciągnął się da 
godziny 4-tej. 

AKADEMJA WIECZORNA. 

Dla szerszego społeczeństwa odby- 
ła się akademja wieczorna o godz. 
8-mej w sali p. Klimka. 

Sala była szczelnie przepełniona 
obywatelstwem. Na akademję przy- 
byli także przedstawiciele władz z pa- 
nem starostą Kałksteinem na czele, 
władze Związku Strzeleckiego z p. 
wiceprezesem mgr. Cwinarowiczem i 
pow. kom. p. w. i w. f. por. Kuliszew= 
skim, członkowie Zatządu organiza- 
cyj społecznych i t. p. 

„Pierwszą Brygadą” odegraną przez 
orkiestrę gimnazjalną rozpoczęto aka- 
dem ję. Ze sceny artystycznie udekoro- 
wanej przez p. prof. Szkarłata, na- 
dzwyczaj treściwy referat o P. Mar- 
szałku wygłosił p. prof. Golik. 
Na zakończenie przemówienia p. prof. 
Golik wzniósł okrzyk, powtórzony 
ochoczo trzykrotnie na cześć Czcigod- 
nego Solenizanta. 

Następnie, wszędzie chętnie udzie- 
lająca się „Lutnia“ pod batutą p. em. 
inspektora Reiskego odśpiewała „Ju- 
bilate* za co otrzymała od zebranych 
burzę oklasków. 

Deklamację okolicznościową wy- 
głosił p. Stefan Burszewski, członek 
Legjonu Młodych. a w dalszym ciągu 
programu orkiestra gimn. odegrała 
wiązankę pieśni legjonowych. 

Z kolei „Lutnia“ odśpiewała drugą 
pieśń — „Pieśni żołnierskie. Tak 
jak za pierwszym — tak i drugim ra- 
zem „Lutnia“ otrzymała burzę oklas- 
ków. — 

Następnie kolejno wiersze wygło- 
sili: Brzostowiczówna (młodsza), p. 
Michałek z Legjonu Młodych, a „Ku- 
jawiak z okolic wąbrzeskich* odegra- 
ła orkiestra gimn. pod batutą kompo- 
zytora p. prof. Lewandowskiego. — 
Piękną PA pE wygłosił uczeń 
gimn. VII kl. p. Besel. 

Na zakończenie akademji stara- 
niem Legjonu Młodych wystawiono 


żywy obraz przedstawiający zerwa- 
nie kajdan niewoli. 

„Rota“ wspólnie odśpiewaną za- 
kończono tę uroczystą ak 


cadem ję. 


czelnikowi wszelkiej pomyślności. 


; s poż Soc 
go obchodzimy tak uroczyście Imieniny Mar- 
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OBCHODY W POWIECIE. 


Obchody ku czci P. Marszałka Pił- 
sudskiego odbyły się w Kowalewie i 
Golubiu z w spółudziałem P: Starosty 
Kalksteina i pow. Komendanta Poli- 
cji p. podkomisarza Szmytkowskiego. 


Golub 


— Echa przychwycenia łałszerza książeczek 
P. K. O. Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Byd- 
goszczy prosi nas o umieszczenie nast. sprosto- 
wania: 

„Podana w numerze i6tym czasopisma „Głos 
Wąbrzeski” z dnia 7 lutego br. notatka pod ty- 
tułem „Przychwycenie fałszerza książeczek P. 
K. O.” zawiera nieścisłość w odniesieniu do fak- 
tu pojmania fałszerza. 

Wobec tego wyjaśnia się, że osobnika, któ- 
ry dopuścił się fałszerstwa książeczki P. K. O. 
i usiłował zbiec, przychwycił wyłącznie perso- 
nel urzędu pocztowego w Golubiu, poczem wy- 
dał go w ręce organów policyjnych. 

Personel pocztowy złożył przez to nowy 
dowód sumiennego spełnienia obowiązku służ- 
bowego”. — 

Za Prezesa: 
(—) BACZYŃSKI 
p. o. Naczelnika Wydziału 


WIADOMOŚCI IPOTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 20 marca 1933 roku 

— Osobiste. Naczelnik tutejszego urzędu 
pocztowego p. Retz przeniesiony został = 
dniem 21 bm. do głównego urzędu pocztowe- 
go w Bydgoszczy. 

P. Naczelnik Retz, będący 
urzędzie pocztowym kilka lat, z całym zapa- 
łem pracował w różnych organizacjach spo- 
łecznych: w Związku Obrony Kresów Zachod 
dnich, w Kole Senjorów Legjonu Młodych, 
w Pocztowem Przysp. Wojsk. i w całym sze- 
regu Komitetów Obywatelskich. 

Żona p. Naczelnika brała również udział 
w pracach społecznych- m, in. w. Tow. Pań 
w. Wincentego a Paulo i w Organizacji Ko- 
biet do Obrony Kraju. 

Na stanowisku 


na tutejszym 


nowem życzymy P. Na- 
Redakcja. 
— Przeniesienie. Nauczyciel szkoły pow. 
męskiej p. Ługiewicz przeniesiony został do 
Klenentynowa pow, Puławy. P. Ługiewiczowi 
na nowem stanowisku życzymy „Szczęść Bo- 
1e 
— OD REDAKCJI. Z powodu braku miej- 
sca łańcuch składkowy (małokalibrowy) od- 
kładamy numeru. 
— Uważajcie na złodzieji podczas jarmarku! 
W dniu 22 bm. odbędzie się w Wąbrzeźnie jar- 
mark. W związku z tem przybędzie — jak zwy- 
kle wiele takich co mie sieją ani orzą a zbiera- 
ja — t j. oszuści i złodzieje kieszonkowi, przed 
którymi należy się mieć na baczności. 
— Uwaga Restauratorzy miasta Wąbrzeż- 
na i powiatu! Donosimy. iż w najbliższych 
dniach przyjeżdża do Wąbrzeźna p. Prezes 
Izby Skarbowej z Grudziądza, wobec czego 
prosimy spisać 


do nast, 


kto z członków ma jakie żale. 
i doręczyć zarządowi, ażeby ten mógł przed- 
łożyć je panu Prezesowi. 
Zarząd Zw. Restauratorów Wąbrzeźnu 
— Zebranie placówki Powstańców i Wo- 
jaków O. K. VIII. w Wąbrzeźnie odbyło się 
przy udziale 110 członków w lokalu p. Szy- 
mańskiego w dniu 10 marca o godz. 8-mej 
wiecz. — 
Zebranie zagaił wiceprezes p. Bieńkowski 
witając p. wicestarostę Cwinarowiceza, p. por. 
Kuliszewskiego oraz członków placówki ha- 
słem „„Wolność”. 
Po odczytaniu protokołu wygłosił referat 
drh. Dzieliński z Urzędu Skarbowego na te- 
mat „Życiorys i działalność Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego” z okazji nadchodzących Imie- 
nin w dniu 19 bm. Referent w jasnych i do- 
bitnych słowach wyjaśnił zebranym dlacze- 


szałka J. Piłsudskiego? Marszałek — to boha- 
ter narodowy — naszych czasów — najwię- 
kszy i pierwszy z pierwszych budowniczy 
Polski, wieloletni Naczelnik Państwa i wskrze 


siciel Odrodzonego Wojska Polskiego. Od 


najmłodszych lat dziecinnych już w szkole 
wileńskiej — płonie nienawiścią. pomszcze- 
nia ofiar i krzywd do gnębicieli narodu. — 
Do tej walki odwiecznej która tyle łez i go- 
rącej krwi polskiej kosztowała — organizi- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Grosz za grosz 


Żyjemy pod znakiem handlu kompen- 
sacyjnego. Jest to obrona państw po- 
szkodowanych przez nadmierny wzrost 
barjer celnych. Jeśli więc Republika X 
ma kupić od Republiki czy Królestwa Y 
towarów za jednego dolara, stawia wa- 
runek, aby Republika, czy Królestwo Y 
również kupiło do Republiki X towarów 
za jednego dolara. Jako idea obrony bi- 
lansu handlowego i walki z bezrobociem 
w kraju, zasada ta jest całkiem słuszna. 
W tych warunkach obrony szczególnie 
ważnem staje się zagadnienie walki z 
przemytem. Co przemycają? Niemal 
wszystko, a przedewszystkiem te towary 
które łatwo znajdą nabywców a więc 


perfumy, drobiazgi kobiece, tytoń i t. p.f 


Uśw 'adomienie obywatelskie niewątpli- 
wie robi u nas stałe postępy. Obywatele 
przekonywują się, że wyroby krajowe 
nie są gorsze, a częstokroć o wiele lep- 
sze od zagranicznych. Ale jest jedna 
dziedzina zasługująca na szczególne po- 
tępienie — palenie przemycanego tyto- 
niu. Czy przemycają do nas jakieś wy- 
borowe gatunki tytoniu? Nic podobnego, 
przeważnie najgorsze, lub — rzadziej — 
conajwyżej średnie. A tracą na tem kon- 
cesjonarjusze inwalidzi, traci skarb, tra- 
cą obywatele. 


e młodzież wszelkiego stanu 
stkiem robotnika, 
potężnych, że hańbiącą pętę niewoli zerwać 
można tylko przez czyn zbrojny całego na- 
rodu. — 

Szczytne swe ideały i hasła wolnościowe 
— przypłacą niebawem 5-cio letniem zasła- 
niem w tajgi Sybiru, 
utrwala w nim bezinteresowną ofiarną miłość 


— co jeszcze bardziej 


do uciemiężonej Matki ziem i jej synów -- 


wzbudzając podziw nawet u najbierniej- 


szych warstw narodu. — 


W roku 1910 we wszystkich b dzielnicach 
Polski — powstaje Związek Strzelecki 
Duszą i mózgiem. wodzem — i kmendantem 
jest Józef Piłsudski. A kiedy nadeszła chwila 
— tak długo przepowiadana przez niemców 
narodowych, rok 1914 i społeczeństwo okaza- 
front 

Marszałek czynem 6 sierpnia — lI-szej ka- 
drówki przekracza granicę b. 
Kongresówki i w parę dni zdobywa Kielce. 
Od tej chwili nie spocznie, — poprzez peł- 
— krwawe pola 
Mar- 


Marmosz — 


ło chwiejność i niezdecydowany 


szlakiem 


ne poświęcenia i heroiczne 
bitew, poprzez Rokitnę — Rafajlową 
cinkowice, — Benjaminów — 
Szigełk i Magdeburg, — aż wraca do Polski 
10 listopada 1918 r. jako Naczelnik Państwa 
oczekiwany i obrany przez cały naród j»- 
dnomyślnie. Jak mądry i 
darz“ swych wasalów poddanych, pomimo. 
że władza leżała u Jego stóp, dla zgody i 


szlachetny „wło- 


dobra kraju i obywateli, władzę i sąd swój)! 


podporządkuje całemu narodowi, 
wyrazicielem jest Sejm i Senat. 
nadszedł pamiętny rok 1920. 


którego 
A gdy 
— gdy hordy 
bolszewickie zbliżają się do przedmieść sto- 
licy Warszawy — On jeden nie traci równo- 
wagi Ducha i wierząc w bohaterską pierś 
żołnierza polskiego i moralną Jjegosiłę,  — 
strategicznym przeciw uderzeniem — dzie- 
siątkuje miljonową armję wroga. Dzień Imie- 
nin Marszałka — to dzień pełnego z głębi 
serca całego narodu, dzień uczczenia Jego 
niespożytych zasług i trudów, 
skania naszej Niepodległości, — płynących 
od wczesnej młodości do dzisiejszej chwili. 

Z kolei zabrał głos p. mgr. Cwinarowicz 
podkreślając powody dla których Marszałek 
w okresie 1914—1916 r. walczy właśnie z Ro- 
sją a nie z innemi państwami. — Rosja -- 
jedyne państwo — na kontynencie — wszel- 


— dla odzy- 


kie swobody narodowe. — ruchy wolnoście- 
we — używanie mowy ojczystej czy lektu- 
ry — karała bestjalskiemi środkami — szu- 


bienieą i katorgą. Następnie skreślił życie 
— obozowe Legjonistów w okopach na po- 
zycji. — 

Następnie p. por. Kuliszewski — zaapelo- 
wał do ezłonków placówki, aby brali czyn- 
ny udział w ćwiczeniach P. W. i W.F. 


poni>- 
waż na wszelkie zakusy Hitlera — jedyna 
to odpowiedź — odpowiedź — godna Pola- 


ka — a przedewszystkiem Pomorzanina. a 
jest nią potężna armja rezerwowa Powstań- 
ców i Wojaków. 

Maska, karabin — ćwiczenia polowe — 
to nasza odpowiedź — powstańców powiatu 
Wąbrzeskiego, w ten sposób postępując wię- 


- przedewszy-(cej przyczynimy się wszyscy do uświetnienia 
uświadamiając małych i|nadchodzących Imienin P. Marszałka, jeśli 


Handel przemytem tytoniu posiada 
własną zakonspirowaną organizację, po- 
sługują się w znacznej części mętami 
społecznemi. Od przemytnika, który 
przynosi tytoń z Niemiec przez granicę 
do tajnych składów, wreszcie do „fabry- 
kanta“ papierosów, tytoń przechodzi 
bardzo dziwne koleje, jest po wielokroć 
tłuszczony, zanieczyszczony, by wreszcie 
znaleźć głupka nabywcę, któremu się 
wydaje, że Pana Boga za nogi złapał, 
co to zagraniczne”. 

Niemcy śmieją się w kułak, wydają 
specjalne instrukcje © przepuszczaniu 
przemytników przez granicę w każdej 
porze dnia i nocy, ba! — nawet subsy- 
djują ten rodzaj „eksportu” w drodze 
specjalnego zwalniania go od podatków 
a tutaj w Polsce znajdują się naiwni 
amatorzy. 


Niech taki jeden z drugim naiwnia- 
czek zrozumie własny interes, jeżeli nie 
chce zrozumieć powszechnego. Przepła- 
ca lichy tytoń niemiecki, podczas gdy w 
kraju posiada w tej samej cenie znacz- 
nie lepsze papierosy krajowe. 


a groźne prze- 


S. K. 


To już nie anobizm, 
stępstwo. 


s 
Å. 


koło Jego Osoby 
dzisiaj 1 zawsze skupiać będziemy jak wierni 
żołnierze'przy boku swego Wodza 

W dyskusji zabierali głos p. Czerwiński 
Staniowski. 


- naprawdę wszyscy się 


Następnie sekretarz Wiecki prosi o zwol 
nienie go z obowiązków sekretarza placów 
ki, tak wiedy na wniosek p. mgr. Cwinaro- 
wicza — jednogłośnie zostaje sekretarzem 
p. Dzieliński z Urzędu Skarbowego, który z 
zapałem tenże urząd przyjął. 

Hasłem „Wolność“ o godz. 10.30 wicepre 
zes Bieńkowski solwował zebranie 
stawiając w duszach wszystkich 
bardzo miły 

— „Salto Mortale* (Kino Słońce) Cyrk 
Arena, przez którą przewijają się zwierzęta 
i ludzie, śmiech i łzy, miłość i śmierć.. Grimby 
stary pracownik cyrku „Central“ wynalazł 
nadzwyczajną atrakcję, lecz tak niebezpiecz 
ną, że nikt niema odwagi podjąć się jej wv- 
konania. Marina, piękna woltyżerka, obec- 
na przy demonstracji jest gotowa zaryzyko- 
wać próbę. Trzeba jednak partnera. Wszyscy 
Pewny upadek 


— pozo- 
członków 
nastrój. 


odmawiają. To szaleństwo... 


Przyznajcie, że się boicie — drwi Marina. 
Bać się — rzuca Jim, dozorca lwów — zoba- 
czymy. Idę z tobą.. Robby usiłuje odwieść 


swego przyjaciela Jima od niebezpiecznego 
projektu, lecz ten dotknięty do żywego iron- 
ją Mariny nie słucha. — Dalszy ciąg na ekra- 
nie. — 


RUCH TOWARZYSTW 


— Walne Zgromadzenie Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Dnia 20 marca br. o godzinie 18-tej 
odbędzie się na sali p. Stefana Klimka w Wą- 
brzeźnie zebranie Walnego Zgromadzenia Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża Oddział w Wąbrze- 
źnie. — 

Porządek obrad: 

1. Zagajenie zebrania przez prezesa p. Je- 
zierskiego. 

2. Wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia 
($ 22 punkt a statutu). 

3. Sprawozdanie z działalności Zarządu od- 
działu P. C. K. przez prezesa p. Jezierskiego, 
skarbnika p. Ługiewicza i członka Komisji Re- 
wizyjnej p. Dyrektora Ledwochowskiego. 

4. Wybór członków Zarządu w liczbie 8 na 
miejsce ustępujących z losowania. 

5. Wybór 5 zastępców członków Zarządu. 

6. Wybór dwóch delegatów na Walne Zgro- 
madzenie Okręgu. 

7. Uchwalenie prac i preliminarzu docho- 
dów i wydatków oddziału na rok 1933/34. 

8. Wolne głosy i wnioski. 

Na zebranie to zaprasza uprzejmie wszyst- 
kich Pp. członkinie i członków. 

Zarząd P. C. K. w Wąbrzeźnie 


— Baczność Podoficerowie Rezer- 
wy KoŁo Wąbrzeźno! W czwartek — 
dnia 25 marca br. o godz. 20-tej odbe- 
dzie się w małej sali Hotelu pod Or- 
= — doroczne walne zebranie Ko- 
a. — 


Nr. 34 


Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie z rocznej działalności starego 
zarządu, wybór całego nowego Zarzą- 
du oraz inne bardzo: ważne sprawy. 

Na powyższe zebranie przybędą 
przedstawiciele Zarządu Okręgowego. 
Ze względu na bardzo ważne i aktual- 


ne spraw y przybycie wszystkich 
członków konieczne i obowiązkowe — 
Goście mile widziani. 


— Korporacja Kupców Samodzielnych. W 
środę, dnia 22 bm. o godz. 20-tej w lokału 
p. St. Klimka odbędzie się zebranie Korpora- 
cji Kupców Samodzielnych. Na zebranie przy- 
będzie p. dyrektor z Centrali Radojewski, 
który wygłosi referat o kupiectwie. Na po- 
wyższe zebranie się  wszystkien 
członków, p.p. kupców niezrzeszonych i sym- 
patyków Korporacji. Zarząd. 


zaprasza 


— Ochotnicza Straż Pożarna. Roczne Walne 
Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 26 mar- 
ca br. o godz. 4-tej po poł. w Strażnicy z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 

Zagajenie i powitanie władz i gości, Prze- 
czytanie protokołu z ostatniego rocznego wal- 
nego zebrania, wybór marszałka zebrania, spra- 
wozdanie zarządu: prezesa, sekretarza, naczel- 
nika, skarbnika, komorowego, sikawkowego i ko- 
misji rewizyjnej; dyskusja nad sprawozdaniamy, 
uchwalenie absolutorjum, wybór nowego zarzą 
du: prezesa, sekretarza, skarbnika, naczelnika, 
podnaczelnika, komorowego, sikawkowego i róż- 
ne komisje, wolne głosy i wnioski, zamknięcie, 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

(—) Burm. Schwarz, prezes 
(—) L. Redlak, sekr. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ W POZNANIU. 
Poznań, dnia 17. 5. 1935 r. 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań, 
ładnki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg. 
Ceny tranzakcyjne. 
Poznań 
orjentacyjne” 


Żyto 515 tonn par. 
„Ceny 

Żyto 

Usposobienie spokojne 
Pszenica' 

Usposobienie spokojne 
Jęczmień browarowy 

Usposobienie spokojne 
Jęczmień 681—691 gjl 
Jęczmień 645—662 gji 

Usposobienie spokojne 
Owies nadający się do siewu 

Usposobienie spokojne 


55.50 —54,50 


15,50—17,— 


14,50—15,25 
14.00—14,-- 


15,50—16,50 


[URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 
Poznań dnia 18. 3. 33 r. 

BYDŁO: 

Woly: 
pełnomięsiste wytuczone zaa seed 

LENE TAMÓWY F 58—62 
mięsiste tuczone młodsze do lat 3 46—56 
mięsiste tuczone starsze ; 44—48 
miernie odżywione ¿4—34 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste 52—58 
tuczone mięsiste . . 44—46 
nietuozone, dobrze odżywione star- 

sze 32—38 
miernie odżywione Li S 30—52 
Krowy: 
Wytzczone pełnomięsiste 58—62 
tuczone mięsiste . . 52—56 
nietuczone dobrze odżywione 40 — 46 
miernie odżywione s 34—38 
Jałowice: 
Wytuczone pałnomięsiste 50—56 
tuczone mięsiste g 46—54 
nietuczone, dobrze odżywione” 36—42 
miernie odżywione ...... 30—34 
Młodzież: 

Dobrze odżywione . . : « « « . 34—38 
miernie odżywione TER 30—34 
ŚWINIE: 

a) pełnomięsiste od 120—150 kg. 

żywej wągi . . - . « « « 104—104 
b) pełiomięsiste od 100—120 kg. 

żywej wagi . . 100—102 
c) pełnomięsiste od 80—100 ‘kg. 

żywej wagi N- az" 90—09: 
dj mięsiste świnie ponad 80 kg.. 91—100 
IEEE E O 1, EE TEE SEE BR TESA O ETE 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno 
ul. Mickiewicza nr. 1. 
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Szanownej Publiczności miasta Wąbrzeźna i okolićy podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, 
że z dniem 15 marca 1933 roku został mój magazyn 


konfekcii, bławatów i galanterii 


2 przeniesiony w 


RYNEK 7D 


(dawniej lokal firmy K. i W. ziętak) 


Staraniem mojem będzie przez doborowy towar, konkurencyjne ceny, skorą, na wskroś rzetelną Q 
i fachową obsługą jak dotychczas, tak i nadal Szanowną Klientelę zadowolić. Ś: 


O dalsze łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa uprzejmie proszę 


Antoni GrajkowSski 


UWAGA! Wielkie transporty towarów wiosennych i letnich po dotychczas 
nieznanych cenach już nadeszły 


Zwracam uwagę na moje okna wystawowe Zwracam uwagę na moje okno wystawowe 
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ZU ZENULOHZNCEDG ZONE ZEP PEP AN Z NG ENER ZO S Pi A TAAN AAA. 
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A Mita. 
MM 
TNN 
| | | Obwieszczenie o licytacji 
RZE | | JI ii Urząd Sportou w lodyd gag paee PETE a wę aaa Fo 
Í i j, iż iu 22 1933 r. inie 10,30 fni a 
został przeniesiony ESE ea Skarbowego przy ul. Ogrodowej (u p. Candra) odbedzie si 


Czas! sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przedmiotów celem pokrycia za- 
z ległości podatkowych: 


| | 


| 


[i 


Magistrat miasta Dobrzynia nad Drwęcą podaje do , 
wiadomości, że mający się odbyć jarmark kramny, na 
bydło, konie i trzodę chlewną w dniu 11 kwietnia br. | 


na dzień 4 kwietnia br. t. j. na pierwszy wtorek po 
pierwszym kwietnia br. Następny jarmark odbędzie się 


w dniu 9 maja br. odnowićprenume- maszyna do szycia, 1 biurko dębowe, 1 maszyna drukarska f-y Eichel 


ratę „Głosu na Bachmann, 7 cir. gęsiego pierza, 1 zegar ścienny, 7 podstawek do szkla- 

z nek, 3 klosze z wiankami, 16 alpakowych łyżeczek do herbaty, I łyżecz- 
i kwiecień ka do cukru, 2 noże do masła i sera, 1 figurka alabastrowa, 3 remery 
kryształowe, 10 kieliszków do wina, 1 bombonierka kryształowa, 1 fi- 


| 
N gura metalowa, 1 kanapa, 1 bibljoteka, 2 fotele wyścielane, 1 szała 
Ji H | 
NJ 
I 
JJ 
nil l 


Dobrzyń n. Drw., dnia 16 marca 1933 r. 


Magistrat 


ogniotrwała, duża, 24 mtr. sześc. desek sosnowych, 3 serwisy do her- 
Oak R 4 baty 1 repozytorjum, 40 paczek proszku do prania, 1 skrytka sklepowa, 
30 rondli, 30 osi do wozów, 2 służki cementowe, 2 biurka, 1 pięciora- 

ą ; . Wabrzeżna i okolicy po- D j mienna lampa elektr., 25 par pantofli drewn, 1 pług dwuskibowiec, I pra- 

Brán. Paniom m: FADona © A Wad sa do torfu, 31 sztuk ram nowych bez szyb, 3 lampowy radjoaparat, 


PEAT a e 12 par bucików damskich, deski do 750 skrzyń, 1 garnitur (do boli z 12 
kapelus. amskich na rok 1933 szklankami), 1 masielniczka kryształowa, 18 widelców kuchennych, 
moście: kupon 4 uczniowie 6 noży do owoców, 1 łyżeczka do parzenia herbaty, 1 nożyce do drobiu, 


kapelusze żałobne, dziecięce, czapeczki, berety oraz sziówik porządnych 1 lichtarz, 35 kieliszków, 20 szklanek, 1 dzbanek szklany, 3 tace, 2 fo- 


wszelkie przybory do kapeluszy stale na składzie. ||. i É tele, 25 kg. skóry zelówkowej, 1 biurko sosnowe, 1 zegar wiszący, I sa- 
i uczciwych rodziców ma- mochód ciężarowy Ford, 1 płyta marmurowa, 2 szafki oszkłone, 20 pa- 


Przyjmuję przeróbki i zamówienia na nowe. pi ipang Ke ya czek kawy słodowej, 1 śrutownik, kasa rejestracyjna, 22 klosze do lamp, 
Fachowa i rzetelna obsługa Najniższe ceny x tej Pot szk 1 aparat telefoniczny, 1 radjoaparat 3-lampowy, 1 maszyna do pisania 
r aeg cych yw w największym wy- „Adler“, 5 rondli emaljowych, 1 waga składowa, 1 maneż, 1 dołownik, 
Salon mód j pracownia kapeluszy damskich ki fiz 4: docaceiwa borze oraz wszelkie 1 kartołlarka, 1 opielacz, 1 żardynierka, 2 kałamarze, 1 szała do pienię- 
- mope nista) syste faj, : dzy, waga składowa mosiężna, waga stojąca biała, maszyna do pisania 
G. Orzechowska — Wąbrzeźno PRS g4 się | artykuły malarskie po Remington, 2 zastawy do owoców, pudełko do papierosów, 18 noży ku- 
k zgłosić. Własnoręcznie rty p 3 f st; dok A 
ul. Marsz. J, Piłsudskiego 4, dom p. Fr. Bia- || napisany życiorys i świa- | iższych cenach Raya ac do że 3 łyżki S tortu, p cukiernica niklowa, 
łego zakł. zeg--jubilerski— (dawniej Rynek 31) || gęctwo szkolne należy | najn Szy wazonów kryształowych, 2 cukiernice szklane, 4 figurki gipsowe, 1 ka- 
przynieść ze sobą. Dobrzy rałka mała, 1 zegar ścienny, 1 maszyna do szycia, 1 maszyna do pisania 
rysownicy zaw j pierw- poleca Underwood 1 kanapa plusz. zielona, 2 regały składowe, bułet z 2 krana- 
obsto. W ają 2 mi do piwa, 30 paczek domieszki do kawy Francka, 2 stoły, lustro, 
s przyjęciu (ERC Getz : 
Aleksy Ostrowski 6 pieców żelaznych, 1 nagrobek granitowy. 
Zakłady Graficzne zał Wąbrzeźno, dnia 20 marca 1933 r. 
Bolesława Szezuki Dregerja pod „Łabędziem Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie, 
Wąbrzeźno-Pom, _ | Wąbrzeźno, ul. Hallera 5 — 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


M 3 MEBLE 

y | ji | | IU JAJI WILĘGOWE wszelkiego rodzaju po ce- W czwartek, dnia 25 marca br. o godz. 12-tej 

nach b. niskich połeca: sprzedawać będę w drodze egzekucji w Piątko- 

gęsi Pom., kaczek Pak lá Lui Wiik wie u p. Ludwiki Iwanowskiej najwięcej „dają- 

okienne i samochodowe — ||; kur różnych ras w naj- |p; „Zł oe OP [pae ga PATEA Aege RBA Siena e e 

s A RI z omorska naprzeciw = szały gdans pá 5) A > 

wszelkich rozmiarów w pa lepszej jakości sprzedaje figury. poa Biao dębowy, stół okrągły dębowy, 18 krzeseł dę- A 

sachiskrzyniach po bardzo f|chrzanowska — Sitno bowych, 1 lustro duże stojące, 1 lampa wi- p 1 metałowe 
korzystnych cenach poleca sząca żyrandol i zegar stojący gdański. AA mosiężne 


Jaja Rogowski, kom. sądu Grodzk. w Kowayewie 


F. BALCERSKI Ogłaszajcie ),wylęgOwEe| PRZETARG PRZYMUSOWY. 


handel żelaza i artykułów budowłanych SI 
— m :zystej s - rę KA! 4 . 
WĄBRZEŹNO — TEL. 27 Ę jeż ae tk (pei ig W środę, dnia 22 marca br. o godz. 10-tej 
Gł i J 'ę sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowale- 
w 19 OSIE |te) ma na sprzedaż po|wje na Rynku przed lokalem p. Nenmerowej 


bardzo niskiej cenie iwiecei daiace za gotówkę: 1555/52 
Wąbrzeskim ‘| szet kurzyński | samochód ciężarowy marki „Chevrolet“. 
y 
Wąbrzeźno, Wolności 24 Rogowski, kom. sądu Grodzk. w Kowalewie 
PEPE, RAGAPRATE TOREM DGL ZE * Ao a WDR ye = 27. NACARPĘTEPERSCJYK 
ZNZNZNZNZNZNZNZNZENZNZNZN=ZN=EN=ZN=ZN=N=ZNZNZNZN=ENZN=ZN=ZNZN=NZN=I 
PIERWSZE NAJNOWOGZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE | Wyjątkowo tylko dziś w poniedziałek 20 o godz. 815 wiecz. wielki podwójny (program 


wyświetlamy potężne arcydzieło dźwiękowe reżyserji słyńnego reżysera Dupont'ea pod tytułem : 


i „SŁOŃCE | SALTO MORTALE 
T Człowiek — którego zabiłem 


Dziś w poniedziałek o g. 5 po poł. dla dzieci i młodzieży wstęp 25 groszy 


= Codziennie koncert orkiestry argentyńskiej Następny program to Sewilla miasto miłości z Ramonem Novarro 


m. 
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